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skiem 1794. 
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Armja nieprzyiacielska (iak mówią) znowu 
fest w poruszeniu. Fełdmarszałek Dybicz o- 
bjeżdźa wszystkie pułki, O znacznem zwy- 
cięztwie pod Zubartowem potwierdza się; na- 
szem wojskiem dowodził Jenerał Chrzanowe 
ski-a nieprzyiacielskiem Jenerał /7iłt. — 
Doszła tu wiadomość o ważnej bitwie stoczo= 
nej między powstańcami Zmudzko-Litewskie= 
mi a Rossjanami , BÓG pobłogosławił walczą+ 
cym za ojczyznę; powstańcy okryli się chwa- 
łą, co rozniosło popłoch między nieprzyia- 
ciołmi a pokrzepiło Litwinów. Gazety. Pruskie 
mało donoszą o dalszych działaniach na Zmue 
dzi, co iest dowodem że Rorsjanom wiedzie 
się niepomyślnie. Xże Ogiński i Załuski Ka- 
rol znajdowali się w czasie tej bitwy na cze* 
le powstańców, Pułkownicy 7ur, Ejdziato* 
wicz, Przeciszewski, Komar, Strawiński są 
wodzami pułków. — Dwernicki oczekuie na 


' odpowiedź z Wiednia; tym czasem ‘w okoli- 


cach Tarnopola wypoczywa; obywatele Gali- 
cyjscy zasilają swych drogich gości. Słychać 
e w Wiedniu wieść o wejściu Dwernickiego 
do Galicji, niezmierne uczyniła wrażenie; Ce- 
sara Austrjacki badał o wszelkie szczegóły 
tego zdarzenia. — W utarczce między Puttu. 


„skiem a lóżaną „dnia 22 z. m. nieprzyiaciel 


zabrał kilkunastu naszych Żołnierzy i kilku 
podofficerów, którzy w Ostrołęce byli stawie- 
ni przed Jenerałem Sakenem i łagodnie przy. 
ięci, lecz gdy przybyli do Łomży, piiany Puł- 
kownik kazał kaźdemu dać po 10 batogów , 
astrzelcom zwanym piekielnym, po 200! cią- 


Ą „gle zaś mówił Że Polacy jeńcom Rossyjskim 


każą nosy i uszy urzynać! Przecież doniosłó 
się to Wielkiego Xcia Michała który kazat 
tego Pułkownika aresztować. Ci zaśieńcy pro» 
wadzeni do Białegostoku zdołali. się oswoboe* 
dzić. Także i w głębi Woiewództwa ugus 
stowskiego partyzanci przyczynilisię do oswoe 
bodzenia wielu naszych ieńców. — W £omży 
znajduie się wielu uwięzionych patryotów Pole 
skich i kilku Duchownych. Na dzień 8 b.m. 
nakazali nieprzyiaciele aby. Polacy wykonali 
nową przysięgę Carowi. — Gazety Peźersóure 
skie są napełnione rapportami o działaniach 
woiennych ; podłag tych rapportów iuż poło= 
wa armji Polskiej iest zniszczona!  Rossjanie 
zdobywali wszędzie armaty! teraz opuszczą na 
chwilę kraj zniszczony a wzmocnieni nowemi 
siłami uderzą i pokonaią buntowników; tak się 
kończą owe rapporta, -- Wczoraj przybył do 


Warszawy ieden z naczelnych Chirurgów wye 


słany od Komitetu Francuzkiego, — Na wczo* 
rajszem posiedzeniu Jzb połączonych Sejmo= 
wych ,oświadczono życzenie aby szanowny Mare 


szałek Sejmowy, wzywany do- Senatorskiago. 


krzesła nie opuszczał laski Marszałkowskiej, 
którą piastnie tak zaszczytnie. Obranie nowych 
Senatorów ma dziś nastąpić. — Przyiacioł Poe 
rucznika Sołdenhofa, uwiadamiamy, że nie» 
poległ iak było doniesionem, lecz bardzo ra- 
niony, zabrany był z pobviowiska przez nies 
przyiacioł. 

Słychać Że Gersztencwejg (z rodowitego Po- 
laka, główny Polaków nieprzyiaciel) w zeszłym 
tygodniu wiele ucieierpiał w utarcakach nad 
Wieprzem. — Rossjanie uważaią za najdotkli- 
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wasza klęskę, utrncenie inż kilku Kaplice woje 
skowych;, które Polacy zabrali. — Jeden z Ko» 
zaków wokolicach Ostrożęki, ofiarował rubla 
tamecznefńu Proboszczowi, aby miał Mszą S. 
prosząc Boga oto iżby ten Kozak nigdy nie 
spotkał się z Krakusamni. Zacny Proboszcz nie 
przyiąt fej ofiary, = Krewni, Koledzy i bate 
dzo liczni Przyjaciele á. p. WJP. Piotra Młote 
kowskiego obywatela, kupca: Warszawskiego ; 
otegdaj pochowali iego awłoki. Zacny ten o- 
bywatel Żył tylko lat 30, był wzorem poczcie 
wości. Rodzina utraciła w nim tkliwego opiee 
küna. == Mieszkańcy Królestwa Polskiego iesze 
cze nie ustają w składaniu ofiar ojczyźniej Ra* 
da Obywatelska Woiewódz: Mazowieckiego d. 
6 b. m. odebrała liczne dary wsrebrach i w 
gotowiźnie, które obywatele powiatu Brzesko- 
Kuiawskiego na ręce JW, Anieli Zagaiewskiej 
złożyli. — Przez różne miasta Niemieckie przed 
10 dniami mnóstwo przeieżdźało gońców ga* 
binetowych. Słychać Że prędzej niź się spo* 
daiewano odktyią się nader ważne wypadki; 
wszystkie gabinety są nadzwyczaj czynne. Šla- 
ry dyplomatyk Xiąże Zalejrand niętai się że 
pragnie aby Połska była całą i niepodległą. 
Ministrowie Angielscy maig najsposobniejszą 
teraz chwilę, aby utworzyć naród Arg/jt przy» 
chylny, iej wiony swe odrodzenie, któryby 
rozgraniczał Rossją, Prussy.i Adustrją; tym 
narodem iest Polska, ale nie tak mała iak 
była teraz, i niezależąca'od wpływu przemo» 
nych sąsiadów. Przytaczają tera odezwę Sut- 
tana ogłoszoną w roku 1826, iż Turcja nieze- 
zwalała na rozbiory Polski tak w roku 1772 i 


następnych, atem bardziej na zupełną tego . 


walecznego narodu zagładę, Że wszelkie tra» 
ktaty zawarte między Sułtanami a Rzecząpos* 
poliią Polską 6d całego wieku, święcie doe 
trzymuie; dodał Sałtan iż Zurcja tylko w ten- 
czas od /łoseji może być spokojną gdy wró» 


cotier Zostanie istnienie całej Polski i gdy 
do niej należeć będzie brzeg czarrtego morza 
ża Oczakowem, 

„Kommissja Rządowa Spraw MW 'ewnę. i Poli. 
cji. -Uwiadamia, 14 Targ na Wełnę w Ware 
szawie tu b: rozpocznie się w d. 15 Czerwca i 
trwać będzie do d, [9 t m. ważenie i składa. 
nie wełny od d. 12 Czerwca r. b. urządzona 
zostaną, targ zaś rodniowy odbędzie sie przy 
epa 4 iakie w roku zeszłym , ze strony 

anku miały miejsce, ini i 
PEER Jsce. Minister Prezyduiący 

Komitet Rozpoznawczy, Ogłasza, 12 Jan Man- 
kiewicz lat 49 maiący, religii katolicz były 
Radca Stanu nadzwy: j Sekretarz Jiny Kommis 
Ržądo: Sprawiedliwości, wzarzucie należenia 
do Policji Tajnej przed d. 29 Listo: r.z. w 
Króle: Pol: istnieiącej, za uniewinnionego w- 
znanym został; gdyż ani z przejrzanych pas 
pierów tajnej policji, ani też wyprowadzoe 
nych indagacji tak ze wszystkich główniejszych 
iej aientów i naczelników wzatrzyimaniu zosta* 
iących,iak i-z obwinionego nie wykryły się 
żadne poszlaki należenia Hankiewicza do tejże 
Policji wskazywać mogące, Referendarz Stanu 
Prezes Hube. Członek Sekretarz Płużański. 

Kollegjum Kościelne Gminy Łwangielie« 
kiej IV. A W., w Warszawie, zaprasza ġo- 
stojne Władze kraiowe i Prześ: Publiczność 
na Nabożeństwo żałobne odbyć się maiące w 
Kościele Ewangie: jutro o godz: 9 zrana na 
pamiątkę obrońców ojczyzny w boiu za iej o% 
swobodzenie poległych, — Szubert Prezes. 

(Art: nad:) Dzień 3 Maia, dzień tyle dro- 
gi sercu każdego prawego Polaka był uro: 
czyście ubchodzony w Obozie pod Kałuszynem 
przez pułk 5 strzel: piesz: zwany Dzieci Ware 
szawy. Przy wschodzie słońca muzyka put- 
kowa zagrała pieśń Maiową; poskoczyła do 
niej ochocza młodzież tego pułku i zaczęto 
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śpiewy najpierwej nową piosńkę P. Raj: Su- 
chodolskiego 'Vrzeci Maj, następnie Mazura 
woieńnego i marsza obozowego it. p. Tę po* 
budkę zakończył okrzyk Wiech Żyie Polska 
wolna i niepodległa. Następnie przez dzień 
cały we wszystkich punktach brzmiały śpie- 
wy narodowe. Na wieczorną zabawę urzą 
dżono na dolinie przed 3cim batalionem ob- 
szerne koło oznaczone młoderńi brzozkami; 
we środku postawiono 2 wysokie słupy i us 
barwiono ie msiem i kwiatami polnemi, na 
szczycie iednym umieszczono liczbę 3; na drus 
gim zaś Czapkę wolności między 2ma pała- 
szami., We środku założono górę ognia; cá- 
łe zaś koło oświecały gęste kupki ogniów, 
śpiewy, muzyka przy radości powszechnej w 
późną noc trwały. Kto był obecny temu ab- 
chodowi przyzna iż był zachwycaiącym.: Ta 
uroczystość będzie miłem wspomnisniem dla 
tego pułku, który gorąco pragnie iak najprę* 
dzej zmierzyć się znieprzyiacielem. J. S. 
Dowódzca bataljonu wolnych Strzelców Pos 
dlaskich. Maiąc na względzie iż nie ieden z 
młodzieży miałby może chęć zaciągnąć się w 
szeregi Strzelców Podlaskich, uwiadamiam ich 
Że do przyjmowania zgłaszających się ocho* 
tników upoważniony iest Officer z bataljonu 
Dowództwa mego w Warszawie pod Nr 1365 
przy ulicy Swiętokrzyzkiej w domu JW. Wy- 
czechowskiego zzakładem pozostawiony; ieże- 
li dotąd niewiadomość miejsca gdzie bataljon 
się znajduię, lub też kto przyjmowaniem o» 
chotników zajmował się, wymawiała młodzież 
-od zaciągnienia się do Strzelców Podlaskich , 
to teraz spodziewam się tem rychlej pośpie- 
szy iż nie tylko Rząd lepiej strzelców dzien- 
ną płacą wynagradza, ale nawet pozyskana 
w powszechności dobra opinja będzie pobud- 
ką dla tych co pragnąc w obronie Ojczyzny 
walczyć w szercgach Strzelców do tej pory * 


chęciom swym zadosyć nie uczynili. — Do- 
wódzca M, Kuszell Podpułkownik, 

W dzień S. Filipa Ministrowie zagranicze 
ni składali Królowi Francuzów powinszowas 
nie imienin, życząc aby pokoj był zachowany, 
na co Król odpowiedział, Że iest iego iedy- 
nem życzeniem aby cała Europa cieszyła się 
<spokojnością. Tegoż dnia Król rozdał mnó+, 
stwo Krzyżów nowoutworzonego orderu Lip- 
cowego, znajdnie się na nim kogut i napis 
„Ojczyzna i W olność.** Chociaż Król oświad= 
czył że pragnie pokoju, wojsko Francuzkie u- 
zbraia się coraz bardziej. — Po zgonie Króla 


` Sardyńskiego, objął: rządy Xe Karinjan ma- 


iący teraz lat 33. Babką iego była Królewiczo 
wa Saska a domu Krasińska.— W Saragosie 
i innych miastach Hiszpańskich było okrop= 
ne zaburzenie. 

Dnia22z. m. w Paryżu w czasie exporta- 
cjina smętarz, ci-co nieśli trumnę, poczuli że 
się cóś w niej rusza. Postawiono trumnę na 
ulicy, Lud się zbiegł do koła i przekonane 
„się, że kobieta miana za umarłą była tylko w.. 
letargu. 

(Ar: na:) Jak pozostały Mąż po zmarłej w 
d. 12 b. m. Annie Szperling głęboko czuie 
nieukoiony Żal, tak czuie przyiaciel w Żało.. 
ści pogrążonego męża. Strata tej Obywatelki 
iest tem. boleśniejszą Że nader wcześnie utra« 
cił mąż godną małżonkę, znaiomi przyiaciół= 
kę a cierpiąca ludzkość dobroczynnicę; iest Ďe- 
leśniejszą więcej ieszcze dla tego, iż troskli+ 
wość męża w czasie słabości zmarłej Żony ra- 
dziła mu, przybranie drugiego Doktora, do 
tego który poznawszy słabość chorej, onę sto« 
sownie do wiadomej powszechnie w sztece swo- 
iej znajomości i reputacji leczył, tak iż blis= 
ką była powzięcia zupełnego zdrowia. Przy 
brany zaś Doktor okrzyczany w publiczności 
za szczęśliwie przynoszącego ulgę cierpiącym 


niezniosłszy się z Doktorem poprzednio le» 
czącym i niepoznawszy słabości Tiphus, prze- 
ciwne zaordynował iej środki, iakoto; piiaw- 
kiipuszczenie krwi tak iż w 12 godzin życię 
zakończyła. 0 bliższych cnotach zmarłej mie 
ło mi będzie później donieść. W. Mino 
ROZKĄZ DZIĘNNY, D.3 Maia 1831. 

Postępnią na Podputkowników, Maiorowie w szt: 
gł: Hoffman Józ: z zachowaniem starszeń: od 9 mar- 
ea r.b. w Pułku 5 strz: pie; Piwecki Su Postępuią 
za Maiarów. W pułku im pie: li: Kapitan Szumer 
Kar: Do pułku 5 pie: li: Kapitan Zalewski Jan, 
z pułku 1 Ji: Do pułku 5 pie: li; Kapita: Pluciński 
Grz: z korpusu kadetów Kali: i Obalski Jąk: z puł: 
1 strz: pie: Do pułku 6 pie: Ji: Grabiński-Sew: z 
pułku 7 li: W pułku 3 pie; li: Kapitanowie Thieine 
Ka: i Paprocki Józ: ostatni z kor: kadetów Kalis: 
W. pułku 2 strz: pie: Kapitanowie Troszczycki Józ: 
i Wyganowski lg; z tegoż pułky Kwuczewski Fran: 
z pułku 3 strz: pie: i Zieliński Józ: z puł- 5 strz pie: 
W patku 4strz: pie: Kapi: SzwederskiJan, W puł; 
5 stra: pie; Kapi: Bogucki Wł: Do pułku Grenad; 
Kapitan Karski Ale; dotychczasowy Adiutant Gu» 
bernatorą.— DONIESIENIA, 


Rejent Powiatu Brzesko Kujawskiego, Podaie, 


do wiadomości publicznej, iż ną Żądanie opieki u- 
<hwałą Rady familijnej prawnie do tego upoważnio- 
nej, dobra ziemskie Sosnowice z Wsią zarobną $08- 
` nówka w powiecie Brzesko-K uiawskim parafii Sadłno 
położone, a do nieletnich Mórzyckich Sukcessorów 
po Janie Mórzyckim, należące, w trzechletnią dzier= 
Żawę przez licytacją publiczną w d: 30 b, m.ir. we 


wsi Sosnowice przed podpisanym Reientem odbyć się 


maiącą, wypuszczone zostaną. Zbiór warunków w 
każdym czasie wy Kancellarji tu w W łocławky przej- 
rzany być może, Dzierżawa zaś pocznie, się od d, 
24 Gzerwca r. b. a skończy w tymże d. r. 1834. Fay- 
styn Leśniows ki Reient, ; 

Kamienica o 2ch piętrach przy ulicy Długiej 0- 
zmaczona Nr 589 obók Szkoły Woiewódzkiej iest do 
wydzierżawienią od Sy Jana na rok ieden. Osoby 
Życzące wejsć w ugodę zgłosić się zechcą:do Res 
ktora Szkół XX, Pijarów w Kollegium nal piętro, 

Zbrukane: z formy wyszłe, albo uszkodzone stom. 
kowe KAPELUSZE DAMSKIE przyjmnią się do 
olinowienia i przerobienia gustownie 'na fason wło- 

ski lub podług Życzenia, Jnteresuiące osoby dokłą. 


dniej mogą się zainformować na nowym Świecie pog 
Nr 1254 w Oficynie na dole u P, Sroczyńskiej, © 
Przy ulicy 
koie do natęcia od 8. Jana. 
Ktoby sabie Życzył wziąść w dzierżawę na rok 
następny łąki oałe lub częsciowo między Siekierka. 


¿mi a Szulcem Położone, raczy się zgłosić łaskawie - 


w domu 'Tyslerą . rzy uli iE BROS 
duiciefa Siekterek Za 7 Długiej Nr 590 do wła» 
Znaiący się należycie na prawidłach ięzyków: łą. 
cińskiego, polskiego, niemieckiego i dokładnego tłó» 
P. jako też od izg lego od W, K, R. Wei ©, 
P., iako też od rozmaitych domów znakomitych zas 
świadczenia chlabnie otrzymane a dawaiący iuż od 
wielu lat po Pensjach, szkołach wyższych i niższych 
płei „oboiej,, iako też i innym osobom dorosłym 2 
największem zadowoleniem Potąd lekcje, Życzy so» 
bie, wakuiące ieszcze godziny potrzebdiącym go 
ah posterna nagrodę poświęcig, Dowiedzić się o 
nim możną w skłądzie "papieru zJeziorny przy. li> 
Warszawskim Nr tagz 


cy Wierzbowej. 
Wyczytawszy w kurjerze 

Że osoba Żąda nabyć KOGZA mało używanego, po- 

siadaiąc więc takowy mam zaszczyt zawiadomić Pros 

tendenta jżby raczył się zgłosić 


onego? mieszkającej pod wyżej w yrażonyin Nrem na 

1szem piętrze po lewej fere ga > 

drzwi. M, D, J gs EJ schodów Pierwsze 
y fuiu onegdajszym zgubiono wieczorem PULJA. 


RES czerwony, z ozdobami stalówemi w którym znaje , 


dowały się Pieniądze, kwity, los ną loterją klass; 
nominacja 1 inne Papiery, Zpalazca raczy zą nagrodą 
przyzwojtą zwrócić do Dru: Kúrjera War: i 
Kto ma = jj Pożyczenia 2000 lub 3000 zł. któ. 
re na czystej Mipotece ulokowane być mora? 
się zgłosić do Dru; Kur: War: T WRA 
KLACZ kasztanowatą rosła i uieżdżona :est da 
przedania w domu! Lilpopa przy ulicy Bielańskiej 
IANDE AAT śa 
i ra, lat 8 maiącą uieźdżona iak naj. 
UF ępiej, rosła , Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
459 do sprzedanią naprzegiy Komi: Wojny, Wia- 
domość u liządcy Domu, : 
Dzis rano cje pta sto; 4, Wiezoraj w poł: 13. Deszcz, 
TEATR NARÓD: Jutro Niema z Portici, 
TEATR ROZM: Jutwo Nieproszeni Goście, Podej- 
ście, Zazdrośni w miłości. i 


Niecałej Nr 614 lit: G. są różne pa» ` 


: Pod Ńr 701 bt, 
drzy ulicy Leszno w domu Kiiaka do Właścicielki. 


